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Go  s p o d  ar s i w o  K r a j o w e .

J a k i e  j e s t  s t a n o w i s k o ,  z k t ó r e g o  r o l n i ­
k o w i  p o l s k i e m u  d z i a ł a ć  p r z y n a l e ż y .  

( P r ze z  H r .  K i c k i e g o . )

S ta n  obec ny  g o s p o d a rs t w  naszych tyle  n ie po­
myś l ny ,  mieszcz ce  w  sw y m  za ro d z i e  n i e z m i e n n o ść  
w  p rzysz łość  s i ę g a j ą c y ,  ża dne j  ju ż  nad z i e i  pozo­
s t a w ić  nam  n ie  może ,  aby  bez p r z y ło ż e n ia  s ię  n a ­
szego,  pomyś l n ie j s ze j  z m ia n ie  n ledz zdo łał .

W s z a k  podwyższen ia  s ię  cen p r o d u k tó w  naszych 
dostąpić  n i e  moż emy ,  j a k  j e d y n ie  ko sz te m  po­
wsze chn eg o  u n a s ,  a  może  j ak  o b e c n i e ,  w i n n e j  
aż  częśc i  św i a t a  nas tąp io neg o  n ieu rodza ju .

Z a  nad to  b o w ie m  poznano  ju ż  w  E ur op ie  w a ­
żność  r o l n i c t w a ;  za  nadto  w ie l k ie  w  t e m że  pos tę ­
py uczyn iono ,  a ż e b y ś m y  tuogli  j e s z c z e  łudz ić  się 
n a d z ie ją  , b y śm y ,  t ak  ma ło  oko ło  pomyś lnośc i  o- 
neg oż  u m y s ł o wo  c z y n n i ,  ż ą d a n i a  obce  p ł o d a m i  
nas ze mi ,  s t a r o d a w n ą  r u t y n ą  p r o d u k o w a n y m i ,  s t a l e  
za sp ok a ja ć  mie l i .

O s i ą g n i en i e  pomyś luośc i  n as zyc h  go sp od a rs tw ,

to z a d a n i e ,  nad  k tó r em  k a ż d y  w  ogólności  rolnik-  
p r a c u j e ,  t ru dn ie j sz e  j e s t  do r o z w i ą z a n i a  u n a s ,  
n i ż e l i  g d z i e k o l w i e k  in d z ie j ;  p o ło że n ie  b o w ie m  
nasze  t a k  szczegó lnego  j e s t  rod za ju ,  iż postępu jąc 
d r o g ą  już  u t o r o w a n ą ,  m ó w ię  d r o g ą  r o z s ą d k u  i 
wsze lk i e j  k o n s e k w e n c y i , nie po dąż em y w sz e la k o  
t a m,  d o k ą d  inni  w s k u te k  swych  z a b i e g ó w  do ch o ­
dzą.  .Stan  b ow iem  k r a ju  czysto -  ro ln iczego , po­
zba w io n eg o  s t o s u n k o w e j  konsu incyi  w e w n ę t r z n e j ,  
i hand l u  z e w n ę t r z n e g o ,  n a w e t  po m n o ż en ia  m as sy  

. p r o d u k c y i  (do czego k a ż d y  r o l n i k  dąży,  i sw ą  po­
my ś l n o ść  w  t e m ż e  s ł u s zn ie  upat ru je )  o b a w i a ć  się 
musi .

Czyż  za tem n ie  na l eży  p rzyznać na s ze m u po ło­
żeniu zn a m ie n ia  i s totne j  o r yg ina lnośc i ,  skor o  to,  
eo pomyś lność  t a k  s z cz eg ó l ną ,  j a k o  też  og ó ln e  
bogac tw o  k r a j u  s t a n o w i ,  u nas  w o d w r o t n y m  z o ­
s t a j e s t o s u n k u ; b o w ie m  p o w ię k s ze n i e  w n a d m i a r  
p r o d u k c y i ,  n i s z cz ąc  w e w n ę t r z n ą  w a r t o ś ć  p r o d u ­
k tów ,  p o zb a w ia  k r a j  bo g a c tw a ,  j a k  w ia d o m o ,  na 
samych tylko w ar to śc ia c h  opar t ego  ( j a k  to nam
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E k o n o m i a  pol i tyczna w sk az u je ) ,  p ozb aw ia  mó w ię  
j p roduku jące go  d oc hod u  z w y n a g r o d z e n ia  za pod ­
j ę t ą  p r a c ę ,  zn iża jąc  w a r to ść  p r o d u k t ów ,  n iżej  ce ­
ny  p rodukcyjne j .

W y ż s z e  j e s t  za te m s t a n o w is k o ,  na  k tó ren i  s ię  
n as z  r o ln ik  po s ta w ić  p o w i n i e n ; w zn io ś le j s ze ,  po ­
t r z e b ą  w s k a z a n e  j e s t  j e g o  pow oła n i e .  N ie  tyle już  
m e c h a n i z m  ro ln iczy  za jm ow a ć  go w i n i e n ,  ile 
za ję tym  być m u  na le ży  ogó łem sys teimt tu p r o d u ­
kcy jnego .  O  i le b ow ie m  po łoż en i e  naszego r o l ­
n iczego  z g r o m a d ze n ia  j e s t  ró żn e  od innyc h ,  o tyle 
po t r ze bn ie j s zą  s t ać s i ę  mus i  u m y s ł o w a  czy nno ść ;  
t a  to cz y n n o ść ,  k t ó r a  j e d y n ie  w i ę k s z e  od z n i k o ­
mych  dz i e ł  m e c h a n i z m u  u tw o r z y ć  może.

N ie  t a jm y  w s z a k ż e  p r zed  so bą  t rud nośc i  s t a n o ­
w i s k a ,  z k tó r eg o  d z i a ł a ć  n am  pr zyna leży ,  j e s t  o- 
no  ró żn e  od w s z y s tk ic h  nas  o ta cz a j ą cy c h ,  a o ry ­
g in a ln oś ć  n ie  ł a tw o  o s ią g n ię tą  być  m o ż e ; al e z 
d r ug ie j  s t rony  u fa jm y  w  d z i e ł a  u m y s ł u ; czyż n a d ­
zw yc za jne  onegoż u tw o r y  w t e raź n ie j sz ym  w ie k u  
z a dz iw ia ją c  nas  l e dw ie  n iecodz ienn ie ,  n ie  nada  aż 
n a m  do s t a t e cz n e j  w tern w zg l ęd z i e  otuchy'*

N im  dośw. iadczeńsze pióro o t w o rz y  n a m  ten  no­
wy ,  lecz t ak  d la  n a s  w ł a ś c i w y  zawód  nas ze j  dz ia ­
ł a l n o ś c i ,  n iech mi  wolno  b ę d z ie  podać n ie k tó r e  
w ty m  w zg l ęd z i e  myśli-

W  po łoż en iu  nas zem,  ty le  d l a  wsz e l k ic h  p r z e d ­
s i ę w z i ę ć  t r u d n c n i , zw r óc ić  n a m  na leży sz cz egó l ­
n i e j sz ą  u w a g ę  n a  d z i e ł a  w y k o n y w a n e  w innych 
k r a j a c h ,  za  po mo cą  s to w a rz y sz e ń  na  a k c y e ;  n 
w z i ą w s z y  za  p r ze dm io t  rozt rząsa l i  naszych , k ra j ,  
w  k tó r y m  po do bn e  p r ze d s i ęw z ię c ia  n a j d aw n ie j  
i s t n ie j ą ,  to j e s t  A n g l i ą ,  u j r ze my t a m ż e  o g ro mn e  
s k u t k i ,  roz d z ie la j ą ce  s ię  w mnog ie  pomyś lnośc i  
o d n o g i ,  a b io rą c e  sw ó j  p o c z ą t e k  z p rze ds i ęwz ięć  
s t o w a rz y sz e ń  akcy jnych .

Ś w i e tn y  poczet  tychże  rozpoczyna s łuszn ie  ol -  
b r z y m e  p r ze ds i ęw z i ęc ie  K o m p a n i i  W s c h o d n i o - I n -  
d y j s k i e j ,  z r ó w n i e ż  o lb r z y m ie m i  s k u t k i ,  b ęd ąc e  
ź ród łem  po my ś l noś c i ,  s ł awy ,  s ł o w e m  w sz y s tk ie m  
d la  n a r o d u ,  k tó ry po d ob n ą  myś l  pojąć był  zdolny.  
O d t ą d  widz i my t a k o w e  z a s t o s o w a n e ,  śmi a ło  po­

w ie d z ie ć  m o ż n a , p raw ie  do w s z y s tk ic h  p rzemy­
słu p r zedmio tów .  W s z ę d z i e  s k u t k i  t r afne  powzię ­
tych  po mys łó w,  na c ec ho w an e  s ą  w ido czn ym  poży­
tk ie m o g ó ł u ,  a wyso k i  p r o c e n t ,  k tó ry  akcy ona ry -  
u sz ó w  u d z i a łe m  się s t a j e ,  u rz e c z y w is tn ia  ich k w i ­
tn ą cą  pomyślność.

T e j  to na t u r y  za k ła d y  u tw o r z o n e  s ł a b e m i ,  w  n a ­
sze j  mocy b ę d ą c e m i ,  bo wspó lnemi  z a s i ł k i ,  s ł u ­
żąc na  cel  w ła śc iw y ,  to j e s t ;  n a  odby t  p łodó w s u ­
ro wy ch  W' ty ch że  z a k ł a d a c h  p r ze i s t a cz an y ch ,  p r o ­
d u k o w a n y c h  p rzez ak c y o n a r y u s z ó w ,  a może  i ca­
ł ą  o k o l i c ę ,  w k tóre j  s i ę  z n a jd ow ać  b ę d ą ,  z a r a ­
d za j ąc  za te m  n a j w i ę k s z e m u  u nas  z ł emu;  b r a k o w i  
o d b y t u ,  os i ą gn ą  z a r a z e m  n iemn ie j  w a ż n y  cel  u bo ­
czny,  tw o rz ą c  n ie j a k o  z czasem k l a s s ę  k o n s u m u ­
j ą c ą ,  n a j w a ż n i e j s z e  z nas zych  p r o d u k tó w ,  to j e s t  
zboże.

N iec ha j  nas  od podobnych  z b a w ie n n y c h  p r zed­
s i ę wz ięć  n ie  od s t r a s za  lo s ,  k tó r ego  d o zna ł  podo­
bny  z a k ł a d  w'yrobow zbo żo w ych .  W  tak ich  b o ­
w ie m  p r z e d s i ę w z i ę c i a c h , na jwięce j  za le ży  na  t r a -  
f n em  naprzód  ocenien iu  właśc iwe j  s tosowmośai  z a ­
k ł a d u .  W y r a c h o w a n i e  ca le  p r ze ds ię w z ię c ia  r z e ­
czonego młyn a  pa rowego,  po legało na  odbycie ze­
w n ę t r z n y m ,  lub t eż k o n s u m c y i  w e w n ę t r z n e j  zbo ­
ża,  t e g o  nam w ła ś c iw ie  n i e d o s t a w a ł o ; wy s t ąp ien ie  
z a t em  pr ze c iw ko  tym d w o m  naszym n i ed o g o d n o ­
śc iom,  d la  z w o ln ie n ia  tychże bez  żadnych  poprze ­
d n ic h  s top n i owa ń  , było za  ś m i a ł e ;  a n iemy lnoś ć  
s k u t k ó w ,  ty lko  do j rza l sze j  ro zw 'ad ze ,  t r a f n i e j s z e ­
mu p r z e w i d y w a n iu  i z a c h o w a n e m u  s t o p n i ow a n i u ,  
to w a r z y sz y ć  z w y k ła .

Z  tera w sz y s tk ie m ,  p r ze w id z i e ć  m oż na ,  że p rzy j­
dz ie  czas ,  k i edy tenże za k ła d  k i e r o w a n y  d o św ia d-  
czeńszą  r ęk a ,  za jąć  będ z ie  w s t a n i e  św ie tn e  miej sce 
po mi ęd zy  p r z e d s ię w z ię c ia m i ,  k tó r e  n a s z a  s t a ra n ­
ność oko ło  do br a  ogółu,  tyle  k ie d y ś  cz ynn a ,  p r ze d ­
s i ę b ra ł a .

J e że l i  z d a n ie  moje  t r af ić  b ę d z ie  mogł o  do p r z e ­
k o n a n i a  z i om kó w ,  o ś m i e lę  s ię  podać do tego p ro ­
j e k t ,  opa r ty  n a  w y ra c h o w a n iu  p e w n i e j s z e m , bo 
z z a c h o w a n i e m  k o n i e cz n i e  po t rze bnego  s t op n i ow a-
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nia ,  lecz nie  p ie rwe j ,  aż  o tem po w ez mę  p r z e k o ­
n a n i e ,  że moje zd an ie  j e s t  r d w m e ż  podz ielane .

Być  b o w ie m  m o ż e ,  że i s tn ie j e  pomiędzy na m i  
j a k o w y ś  w s t r ę t  do podobnych p rzeds ięwz ięć ,  s k o ­
ro tyle  i t a k  częs to n ę k a n i  plagami  pomo ru  byd ła ,  
k t ó r a  sa m e m ż e  od d z i a ły w a n ie m  na pom yś l noś ć  o- 
gó lu  naszyc h  gospodarstw' ,  d la  nas  przec ież  o b o ­
ję tn y  zupe łn ie  być nie moż e ,  nie myś l imy  w s z e l a ­
k o  z a p e w n ić  s ię  ł a tw y m ,  a tyle sk u t e cz n y m  sp o so ­
be m ,  u t w o r z e n i a  k u  t em u f u n d u s z u  zabezp ieczenia ;  
t em b a r d z i e j ,  gdy t a k  w ie lk ie  ze wszech  w zg lę ­
dó w mie l iby śmy  p o b u d k i ,  skor o  j e d n i  w y s t a w i e ­
ni  ju ż  n a  s t r a ty ,  d o zn a je m y  ws ze lk ic h  s k u t k ó w  o- 
n y c h ż e ;  d rud zy  w c iąg łe j  n iepewnośc i  i o b a w i e :  
i ż b y  p rędze j  czy późnie j  ko le j  r z a d k o  chy b io na

E k o n o m i a

Z a c h ę c e n i e  r o l n i c t w a  i  p r z e m y s ł u  
p r z e z  r z ą d  K r ó l e w s k o - S a s k i .

Artykuł wyjęty z Oeconomische N e u ig t .  und  V erhandlungen . 
(Artykuł  nadesłany.)

Z p i sm a  nas zego  N r u  43go ,  r o k u  1835 w ia d o m o  
jp s t  Cz y te ln ik o m ,  iż zg r o m a d z o n e  S tany  K r ó l e s t w a  
S a s k ie g o  u c h w a l i ł y  t a l a r ó w  5 0 0 0 ,  w  celu z a c h ę ­
ce n i a  ro ln ic zeg o  p r ze my s łu .  —  W  tym N u m e r z e  
um ie sz cz on e  by ły  p r o jek tu  ró ż n e  do p r ze zn ac ze ­
n ia  tej  kw oty .

T y m c z a s e m  K r ó l e w s k o  - S a s k i e  M in i s t e r s tw o  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  pod d n ie m  30  C z e r w c a  1830 
r. ogłosi ło na s tępu jące  rozp or zą dz en ie  w z g lę d e m  
p r z e z n a c z e n ia  p ow yżs zy ch  5000 t a l a r ó w .

3. G d y b y  w s t o so wn yc h  m ie j s c o w o ś c ia c h ,  r o l ­
n i c z o - p rz e m y s ło w e  s z k ó łk i  lub z a k ł a d y  z a r o b k o ­
w e  z a lo ż on em i  zostały' ,  w k tó rych  dz iec i  po up ły-  
n i on yc h  g o d z i n ac h  sz ko l nyc h  sa m e  sob ie  z o s ta ­
w i o n e ,  w' lecie po lowemi  r o b o t a m i ,  w  z i m ie  zaś  
s to s o w n e m  z a j ę c i e m ,  j a k o  to :  p r z ę d z e n i e m ,  r o ­
b i e n ie m  p o ń c z o c h ,  w y k r a w a n i e m  r óżn yc h  rzeczy 
z d r z e w a  i t .  d . ,  za  s to s ow ne m  w y n a g r o d z e n i e m  i

n ie n a d e s z ł a ;  wszyscy zaś  p r a w ie  ś w i a d k a m i  j e ­
s t e ś my  tej rozpaczy ,  na  k t ó r ą  k la s s a  w łoś c i an  t a -  
kiern n ie szczęśc iem d o t k n i ę t a ,  j e s t  w y s t a w i o n ą .  
W  jedny m b o w ie m  mome nc i e  t r ac i  t ą  p la gą  d o ­
t k n i ę t y  ca ły  swój  m a j ą t e k ,  j a k  w i a d o m o ,  w  po-  
s i a d n n e m  byd le  j e d y n i e  s ię  mieszczący ;  c a la  p rzy­
sz łość  p rze to j e s t  pon iekąd  d la  n iego z a m k n i ę t ą ,  
a  p r zy na jm ni e j  t a k  z w y k l e  sw e  n ieszczęśc ie  o-  
cenia .

Ab y  się nie  s t ać za  nad t o  ro z w le k ły m ,  i z a m i a s t  
p r z e k o n a n ia ,  nie z n u d z ić ,  ods tąp ić  mi  należy  od 
za m ie rz o n eg o  po dan ia  n ie k tó ry ch  j e szc ze  myś l i ,  
ma ją c y ch  na  celu w y m ie n i en ie  p r aw id e ł  dla  r o l n i ­
ka  pol skiego,  w now em d la  niego,  a j edyn ie  wla śc i -  
w e m  dz iała lnośc i  ob rę b i e .  K i c k r

K r a j ó w  a.

p r z e k o n a n ie m  się o ich p o ży t ec zn o śc i ,  w  m i a r ę  
m ożnośc i ,  za s i ł k i  z ka s s  r zą d o w y c h  d a w a n e  b ę dą .

2.  Gdy do tą d  nie  mas z  d z i e ł a ,  k t ó r c b y  p r a w i ­
d ła  całego r o ln ego  g o s p o d a r s t w a  do po trzeby r o l ­
n i k ó w  S as k ic h  zag łosow an ego  , j a s n o  i zw ię ź l e  
w y s ta w i a ło ,  p rze to  za n a p i sa n i e  t ak iego  ( k tó r e m u  
p ie rws ze  i d r u g i e  W'ydanie d z i e ł a  P.  K o p p e  za  
p o d s ta w ę  s łuż yć  m o ż e )  p r ze zna cz a  s ię  na gr ody

100.  A  z a te m ,  w z y w a  się  ma jącyęh chęć u b i e ­
ga n i a  s ię  w t a k  c h w a le b n y m  z a w o d z i e ,  aby d z i e ­
ła swoje b e z i m i e n n i e ,  z p r zy łą cz on ą  ty lko d e w i ­
z ą ,  do d. 31 G r u d n i a  1837 r. w p ro s t  do M i n i s t e r ­
s t w a  Król .  S a sk ie g o  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n ad s y ­
ł al i  , k t ó r e  pod r ozb ió r  zn a w có w  odd an e  b ę dą .—  
Z a  n a j t r a f n i e j sz e  i pow’yzszym w id o k o m  n a j w i ę ­
cej od p ow iad a j ące  , na g r o da  n a t ych  ; iasf wyp łac o­
ną  będz ie .  — I l z i c ik o ,  j e że l i  k t ó r e  z na d e s ł a n y ch  
za  zupe łn ie  od p o w ie d n ie  u zn an em  b ę d z i e ,  m a  być  
d a r m o  r o z d a w a n e m  lub za n a j n iż s z ą  cenę sp rze -  
d a w a n e m ,  aby i le możności  k la s s ę  rolników'  n ie m  
zaopa t rzyć.

3. Opróc z  tego,  m a j ą  być  r o z d a w a n e  l i s ty  po­
c h w a l n e ,  z ło te i s r e b r n e  m e d a l e ;  n a w e t  w szeze-
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gólnyeh w y p a d k a c h , w y j ą t k o w o ,  za s i ł k i  p i en ię ­
ż n e ,  tym w ł a ś c i c i e l o m ,  szczegó ln ie j  mnie j sz ych  
m a j ę t n o ś c i ,  k tó r zy  przez  r o z u m o w a n e  u r zą d ze n i e  
swojego  gos p o da rs tw a  w o g ó ln o ś c i ,  lub też przez 
sz czegó łowe  u le pszen ia  po jedynczych  ga ł ęz i  t e ­
g o ż ,  j a k o  to co do g a t u n k u  i chowu  b y d ł a ,  u t r z y ­
m y w a n i a  gno ju  i  g n o j ó w k i ,  z a p r o w a d z e n ie  k o ­
rzystn ie j szego  p ł o d o z m i a n u , ho d o w a n ie  ro ś l in  pa­
s t e w n y c h ,  o le jnych  , f a r b i e r s k i c h ;  inel io racyi  ł ą k  
i  og ro dów ,  i  s am i  o d z n a c z ą  s i ę ,  i innych  sw ym 
p r z y k ł a d e m  do n a ś la d o w a n ia  pobudzą .

4.  W  oko l i cac h ,  w  k tó r ych  z a p r o w a d z e n ie  w z o ­
r o w y c h ,  n a  nowszy ch  za sa dac h  opar tych i ce lowi  
odp ow ied n i e j s zych  g o s p o d a r s t w ,  j e d y n y m  tylko 
m o g ą  być  ś r o d k ie m  do  w y k o r z e n i e n i a  z a s t a r z a ­
ły c h  p r zes ądó w,  w łaś c i c i e lo m  ta k i eż  za pr ow a dz ić  
c h c ą c y m ,  d a n e  b ę d z ie  w sp ar c i e  i w s z e lk a  pomoc.

5.  W  ra z ie  gdyb^  k t ó r y  z w łaś c ic i e l i  chcia ł  
p r z e d s ię w z ią ć  na  ob sz e rn e j  p rze s t r zen i  osuszen ie  
z i e m i ,  lub  u r z ą d z e n i e  do z a le w a n ia  ł ą k ,  r zą d  
k os z ta  n iwcl l acyi  n a  s ieb ie  w e ź m ie .

6.  Próby św id r em  r ob i one  d la  W'yszukania w ę ­
g ła  k a m i e n n e g o ,  i n a rg l u ,  gipsu lub  gl iny,  w sp ie ­
r a n e  zo s ta n ą  albo  w yn ag ro d ze n i em  te ch n ik ó w  n ie ­
mi  k ie ru jących ,  lub pożyczan iem św id r ó w  i innych 
p o t r z e b n y c h  narzędzi .

7. D la u sz lac h e tn ie n i a  r asy  by d ła  rogatego ,  p o ­
s t a n o w io n o  p ew n ą  i lość b u h a j ó w  czyste j  k r w i  z 
zagran icy  sp rowadzić ,  k tórych  g a t u n e k  przez  z n a ­
wcó w w s k a z a n y m  będz ie .  B ę d ą  one  u t r z y m y w a n e  
w k i l k u  mi e j scach  d la  u ż y t k u  w ł a ś c i c i e l i ; po n i e ­
j a k i m  czas ie  sp r z e d a n e  i św ie że m i  zas tąpione .

B u d ó w

O n o w e m  p o k r y c i u  d a c h u  p ł a s k i e g o  p. 
J.  F .  D o r n a , K r ó l e w .  P r u s k i e g o  R a d c ę  
K  o ni m i s s  y i f a b r y c z n e j  w  B e r  1 i n i  e.

( W a k r ó c e n i u . )

D a c h ,  od po w iad a j ący  w sz e lk im  przym io to m,  j a ­
k i c h  od n iego  w y m ag a m y,  to j e s t :  a b y  w o d y

8. Z n k l a d a n i e  ch m ie l n ik ó w  naw'et  na  m n ie j s z ą  
s k a l ę  u ł a t w i a n e m  będ z ie  prze* d os ta rc za n ie  flanc 
w n a j l ep sz ym  g a t u n k u ,  za s i ł k u  p ie n ię ż n eg o  i w y ­
z n ac ze n ie m nag  ród.

9. Od zn a cz a j ą cy m  się  h o d o w a n i e m  ogrodów’ 0- 
wocowych ,  d os ta rcz an e  b ę d ą  z razy  w szys tk ich  z n a ­
nych na j l epszych  g a t u n k ó w  owoeów.

10- W y r a b i a n i e  syropu i cu k r u  z b u r a k ó w  z a ­
chę ty  nie  p o t r z e b u j e ,  gdyż ko r zy śc i  z t ąd  d la  ro l ­
n ików ’ po ch od z ąc e ,  d o b r z e  ju ż  są p ozn an e .  P r z e ­
cież n ie k tó r e  n o w s z e  na r z ę d z i a  i  m od e le  przez  
m e c h a n i k a  B a e h r  w B e r n b u r g u  sp o r zą d zo n e ,  
z łożone  zos ta ły  w lo k a la c h  szko ły  t e chn iczne j  w 
D r e ź n i e  i t a m ż e  żą d a j ą c y m  o k a z a n e  będą .

11. Sposób  h o d o w a n i a  d r z e w  m o r w o w y c h  i j e ­
d w a b n i k ó w ,  g łę b ie j  w in ie n  być j e sz c ze  r o z w a ż a ­
nym.  T y m c z a s e m  i tej ga łęz i  p r ze m ys łu  w s z e l k a  
d a n ą  b ę d z i e  pomoc.

D l a  dopięcia  powyższego  c e l u ,  d l a  s łuszne go  i 
t r a fnego  podz ia łu  p r zeznaczon e j  na  t en p r ze d m io t  
kw oty ,  d la  oce n ie n ia  za s łu g  ub iega jąc yc h  s ię  o n a ­
g rody ,  d la  zaproponowania ,  n a k o n i e c  n ow y ch  ś r o d ­
k ó w  zachęty do d ź w i g n i e n i a  g o sp o d a rs t w a  W o- 
gólności  , 11. a  j ą  b y ć  W k a ż d y ... c y r k u l e  z a ­
w i ą z a n e  g o s p o d a r s k i e  k o m i t e t y .  K a ż d y  
nac ze ln i k  cy r k u łu  podać  ma  t r zech ,  sw cm  g o s p o ­
d a r s t w e m  odzna cz a j ący ch  się właśc ic i e l i  na  k a n ­
d y d a t ó w ,  k tó r zy  j e sz c ze  4  do 8 c z ło n k o w  sob ie  
p rz yb ie ra .  W  tym k o m i t e c ie  p r ez yd o w a ć  będ z ie  
z w y k le  na c z e ln ik  c y r k u ł u ,  do k tó reg o  w sz e lk ie  
p r oźb y  o n ag ro dy  z a s i łk ów ,  s low'cm w sz e lk ie  po ­
dan i a  w p r o s t  p o d aw a n e  być ma ją._________J •

u i c t w  o.
n i e  p r z e p u s z c z a ł ,  o d  p o ż a r u  z e w n ę t r z ­
n e g o ,  i l e  p p d o b n a  b u d y n e k  c h r o n i ł ,  b y t  
m a ł o  k o s z t o w n y ,  ł a t w y  d o  u s k u t e c z n i e ­
n i a ,  a p r z y t e m  t r w a ł y , - ^ 1' m ó w ię  t a k i ,  
j e s t  dotąd  p r z e dm io te m  p o w sz e ch ne g o  życ ze n i a ;  
j d la  t e g o ,  wy kry c i em  je g o  nic  tylko B u d o w n i ­
czy,  l ecz  n a w e t  i gos pod arz e  s ię  za jmują ,



—  389  —

Z d n j e  s i p ,  i ż  w y n a l e z i o n y  o b e c n i e  p r z e z  P a n a  

D o r n a ,  K r ó l .  P r u s k .  R a d c ę  K o m m i s t y i  f a b r y k  w  
B e r l i n i e ,  o d p o w i a d a  c z t e r e m  p i e r w s z y m  p r z y ­

m i o t o m ,  a m i a n o w i c i e :  ż e  w o d y  n i e  p r z e p u ­
s z c z a ,  o d  p o ż a r  n z e w n ę t r z n e g o  b u d y n e k  
z a b e z p i e c z a  ( w i a d o m o ,  i ż  p o ż a r  z w y k l e  s i ę  

s z e r z y  p r z e z  d a c h y ) ,  p r z y t e m  j e s t  n a j t a ń s z y ,  i t a k  
ł a t w y  d o  w y k o n a n i a ,  i ż  p r o s t y  w i e ś n i a k  z n a j ­
w i ę k s z y  ł ą l w o ś c i ą  od r a z u  g o  w y k o n a .  P y t a n i e  
c o  d o  t r w a ł o ś c i ,  c z a s  t y l k o  z d o ł a  r o z w i ą z a ć ;  g d y ż  

w y s t a w i o n y  p r z e z  w y n a l a z c ę ,  d o p i e r o  od l a t  k i l ­
k u  i s t n i e j e ;  j e d n a k ż e ,  z w a ż a j ą c  na  s p o s ó b  r o b i e ­
n i a  i m a t e r y n ł y  d o  n i e g o  u ż y t e ,  w n o s i ć  n a p r z ó d  
m o ż n a ,  i ż  j e ż e l i  i pod ty i n w z g l ę d e m  n i e  p r z e ­
w y ż s z y  z w y c z a j n y c h  d a c h ó w ,  to  i m  n i e z a w o d n i e  

s p r o s t a ć  m o ż e .
Z a m i e s z c z a n i  tu w  s k r ó c e n i u  w ł a s n e  s ł o w a  w y ­

n a l a z c y  :
„ N i e  m a m y  d o t ą d  d a c h u  t a n i e g o ,  t r w a ł e g o  i 

w s z e l k i m  w a r u n k o m  o d p o w i a d a j ą c e g o .
P r z e d m i o t  t e n  o d  d a w n a  j u ż  z a j m u j e  m o j ę  11- 

w a g ę .  Z n a j ą c  w s z y s t k o  c o  w  tej  m i e r z e  w y m y ­
ś l o n o ,  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  p r z y ł o ż y ć  s i ę  t a k ż e  d o  o -  

s i ą g n i e n i a  p o ż ą d a n e g o  s k u t k u .  P o z n a ł e m  w a d y  

z w y c z a j n y c h  w y s o k i c h  d a c h ó w ,  a m i a n o w i c i e  n a j ­
g ł ó w n i e j s z ą ,  z  i c h  k s z t a ł t u  p o c h o d z ą c ą ;  j e s t  on  
b o w i e m  p r z y c z y n ą ,  i ż  n i e m a l  ż a d n e  p o k r y c i e  n i e  
j e s t  w  s t a n i e  b u r z o m  o d d z i a ł y w a ć .

P o  w i e l u  r ó ż n y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h ,  d a c h y  p ł a ­
s k i e  s z c z e g ó l n i e j  z a j ę ł y  m o j ą  u w a g ę ,  p o n i e w a ż  s

1. Sii ł a t w i e j s z e  d o  w y k o n a n i a .
2 .  W  ś r e d n l c i n  p r z e c i ę c i u ,  z  p o w o d u  m n i e j s z e j  

p o c h y ł o ś c i ,  p o w i e r z c h n i a  i c h  o J c z ę ś ć  j e s t  

m n i e j s z ą  od p o w i e r z c h n i  z w y c z a j n y c h  d a c h ó w .
3.  P r z y c z y n i a j ą  s i ę  d o  o z d o b y  b u d y n k u .

4.  S;i o w i e l e  n i ż s z e  od z w y c z a j n y c h ,  a m i m o  (o,  
p o d d a s z e  ( p r z e s t r z e ń  po d  d a c h e m )  m o ż e  b y ć  

o b s z e r n i e j s z ą  o d  z w y c z a j n e g o ,  j e ż e l i  t y l k o  

ś c i a n y  w y  p r o w a d z ą  s i ę  np.  d o  w y s o k o ś c i  s t p lc a .
5 .  O d d z i a ł y w a j ą  n a j m o c n i e j s z e j  b u r z y .

0 .  P o n i e w a ż  b y ć  m o g ą  u ż y w a n e  z a  b e l w e d e r y ,  

o g r o d y ,  m i e j s c a  d o  s u s z e n i a  i t . p. ;  n a k o n i e c :

7.  P o n i e w a ż  w  r a z i e  p o t r z e b y ,  ł a t w e  s ą  d o  s p o ­
r z ą d z e n i a .

W i e l e  c z y n i o n o  d o t ą d  d o ś w i a d c z e ń  c o  d o  p o ­
k r y w a n i a  d ac h ów '  p ł a s k i c h ,  d a c h ó w k n m i ,  k i t a m i ,  
c i i n e n t a m i ,  d z i e g c i e m ,  s m o ł ą  i  t ,  p . , j e d n a k ż e  ż a ­

d n e  p o k r y c i e  p r ó b y  n i e  w y t r z y m a ł o :  w  c z ę ś c i  z  
p o w o d u  k r u c h o ś c i  t y c h ż e  c i a ł ,  w  c z ę ś c i  z e  z ł e g o  
i c h  u ż y c i a ;  a l b o w i e m  r ó w n i e  t u n i e  z w a ż a n o  n a  
s p r z ę ż y s t o ś ć  c i a ł  i n a  s p a c z a n i e  s i ę  k r o k w i ,  j a k  

n a  w p ł y w y  c i e p ł a  i z i m n a ;  a p r z e c i e ż  w s z y s t k o  

t o  w i e l e  s i ę  p r z y c z y n i a  d o  u t w o r z e n i a  s z p a r  w  
c i a ł a c h  k r u c h y c h .

C e l e m  o d d z i a ł y w a n i a  t y m ż e  w p ł y w m m ,  u t w o r z y ­
ł e m  n o w e  p o k r y c i e  n a  d a c h y  p ł a s k i e ,  s k ł a d a j ą c e  
s i ę  z  w a r s t w  m i ę k a w o  - e l a s t y c z n y c h  i z  w a r s t w  
s t a ł y c h ,  t w a r d y c h .  Z a n i m  p r z y s t ą p i ę  d o  i c h  o -  

p i s a n i a ,  m ó w i ć  w y p a d a  n i e c o  o p ł a s z c z y ź n i e ,  n a  
k t ó r e j  m a j ą  l e ż e ć .

K s z t a ł t  d a c h u .

S p a d e k  d a c h u  jes t  d o w o l n y ;  m o ż e  w y n o s i ć  3  
d o  1 2  c a l i  na j e d n y m  p r ę c i e ;  p r z y t e m  j e s t  z a  j e ­
d n o ,  c z y l i  on  ( s p a d e k )  i d z i e  z  j e d n e j  t y l k o  s t r o i ł y ,  
l u b  z  d w ó c h  s t r o n  b u d y n k u .

J e ż e l i  p o d d a s z e  ma  b y ć  u ż y ł e m  na g ó r ę ,  g d z i e  

k s z t a ł t  d a c h u  n i e c o  u k o ś n y  n i e  s z k o d z i ,  w ó w ­
c z a s  k r o k w i e  a ż  d o ' g z y m s u  o b i j a j ą  s i ę  g ę s t o  ł a t a ­
m i  r z n i ę t a m i ,  l u b  t e ż  w ą s k i e m i  p a s a m i  z  p o p r z e -  

r z y n a n y c h  d e s e k ;  b o w i e m  c a l e  d e s k i  ł a t w o  s i ę  
s p a r z a j ą ,  a n a s t ę p n i e  u s z k a d z a j ą  p o k r y c i e ;  o  c z e m  

n i ż e j  m ó w i ć  b ę d ę .  ( a )  G d y b y  z a s  p o d d a s z e  m i a ł o  

b y ć  u ż y ł e m  n a  i z b y  m i e s z k a l n e  z  r ó w n y m  s u f i t e m ,  

w t e d y  W m i e j s c e  k r o k w i  d a j ą  s i ę  j a k  z w y c z a j n i e

( » )  W  o g ó l n o ś c i ,  w i e l u  r o z u m i e ,  ż e  l a t y  d o  t e g o  c e l u  u -  

ż y t e ,  w i ę c e j  n i ź l i  d e s k i  k o s z t u j ą ;  a p r z e c i e ż  r z e c z  s i ę  

m a  z u p e ł n i e  p r z e c i w n i e .  K o p a  l a t  k o s z t u j e  o b e c n i e  6  

d o  7  t a l a r ó w .  P r z y j m i j m y  7  t a l .  K a ż d a  l a t a  j e s t  s z e ­

r o k a  2, i p ó l  c a l a  i 2 4  ł o k c i e  d ł u g a  .  n a s t ę p n i e  5 l a t  

r ó w n a  s ię  j e d n e j  d e s c e  ł o k c i e  d łu g i e j  a j e t l u ę  s t o p ę  

s z e r o k i e j .  —  W e d ł u g  p o w y ż e j  p r z y j ę t e j  c e n y ,  5 l a t  k o ­

s z t u j e  1 7  i p ó l  s r e b r .  gr .  ( 3  i p ó l  zf.  p o i ) ;  za tę  cei . f  

d e s k i  o n e m  o d p o w i e d n i c h  d o s t a ć  n i e  m o ż n a .  D o r n ;
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b e l k i , na  których  spadek tworzy się z d rzewa 
krzyżowego,  (b)

Na w si ,  dla większe j  oszczędnośc i,  do budyn­
kó w  gospodarskich,  w  miejsce lat  rzniętych,  uzyc 
można  ła t  łupanych; należy przecież o ile podobna 
z obu stron dobrze  je wyrównać ,  s tronę  p łaską  na 
k ro k w ie  obróc ić ,  i do tychże dobrze przygwo­
ździć.  (c) Ła ty  te winny być tak  przybi jane ,  aby 
końce 'c i enkie  przemieniały się z grubemi .

A nawet  można  do tego brać łaty n ie łupane ,  
byleby pod względem grubości  nie wiele się od 
siebie różniły i dobrze do k rok w i  przytwierdzone 
zostały.  J edna kże  zan im się położy na nie po­
k r y c i e ,  o k tó rem  m o w a ,  należy wszelkie w k l ę ­
słości  wypełn ić  m a s s ą ,  na  toż pokrycie s ł użącą ,  
(o k tóre j niżej będę mó wi ł )  t a k ,  by ja k  na j ró­
wniej sza  powierzchnia  u tworzoną  została.

Nakoniec ,  jeżeli  k ro k w ie  nie są zbyt słabe ,  mo­
żna  je  fugować i nabi jać tak zwanemi  kotwicami ,  
j a k  to ma miejsce przy robieniu podobnym spo­
sobem pułapów. Na  to przecież uwagę  mieć na­
leży ,  l>y też kotwice tworzyły ze zwierzchnią  
Stroną k rokw i  równą  p ł a s z c z y z n ę ,  któr a  powle­
k a  się W mowie  będącą massą.

O k a p .

Do utworzenia  ok ap u ,  na 2 do 4 cali gzyms 
przechodzącego,  użyć  można  da chów ki ,  cy nk u,  
lub blachy żelaznej.

(b) Sposób rob ien ia  takow ych  dachów, obj .śniony ry c in ą ,  
znajduje  się w d z ie łk u : O p i s  n o w o  w y n a l e z i o ­
n e j  b u d o w y  d a c h ó w ,  przoz S S a c h s ,  a  przeże­
ranie na polaki język p rzełożony ,  str.  20.  (Cena zt. 2.) 
Dziełka tego  dostać  już tylko można w Redakcyi T y g o ­
dnika i podobnie jak innych przezeronie wydanych na 
Urzędach i Stacyach Pocztowych w Królestwie.  R e d .  

(e) A u to r  nie w yraża  , jakiemi gwoździami , drewnianemi 
czyli źelaznemi; ale ponieważ w obliczeniu kosz tów  
n >e podaje  gwoździ ż e laz n y c h ,  należałoby p r z y ją ć , iż 
u ży w a  drewnianych .  R e d .

Jeże li  się do tego używa d a c h ó w e k ,  należy je  
uk ładać  na gl inę w ten sposób,  by ich szerszy 
koniec tworzył  .prostą l in i ję ,  np. o 4  cale gzyms 
przechodzącą.  Ma się rozumieć ,  iż szpary po­
między niemi wypełniają się gliną.  Po trzeba  tak­
że poodbijać od nich n o s y  czyli h a k i ,  k tó remi  
się zwykle na łaty zahaczają,  (d)

Jeże li  zaś do u tworzenia  okapu używa się cynk 
lub fylaha że la z n a ,  należy brać pasy 6 do 8 enli 
sz erok ie ,  na dłuż po lutowane,  i do laty je  przy­
b i jać ;  dla większe j  t rwałości  dobrze  je s t  brać je 
podwójnie.

Przyrządzen ie  massy na p ie rw sz ą ,  czyli spodnią 
warstwę.

Massa  ta sk łada  się z gliny, z kory dębowej  w 
garbarniach wyługowanej,  czyli tak zwanej  dern- 
b iank i  i wody.

Do j  części  gl iny na  m ia r ę ,  b iorą  się f  części 
świeżej  demhianki  i tyle wody, aby się cała  m a s ­
sa k ie ln ią  mula rską  z ła twością da la  przerobić.

Dembica  używa się w tym stanie wilgoci,  w ja k im  
się z garbarni  otrzymuje.  Najwięcej  tu na tein za le ­
ży, by gl ina z d em bi ank ą  naj jednostajniej  zos ta ła  
um ię szaną ;  l>y na jmnie jsze oddzielne grudki  o- 
nyeh się nie znajdowały.  Małe  k a m y c z k i , kto'rc 
często w g l in ie  się zna jdują ,  podczas przerab ian ia  
ntassy winny  być s ta rannie  z niej  wydzielane.

Jeżel i  przyzwoity s tosunek  gliny i de m h ia n k i  ' 
został  użyty,  wtedy massa  na dachu rozpos tar ta  i 
wyschła,  nie spaczy się wca le ;  skoro się zaś gl i ­
ny więcej  użyje ni źli po t rzeba ,  wtedy tworzą  się 
tu szpary:  do czego gl ina t ł u s t a  więcej  niźli  
e h  u d  a się przyczynia.  D la  tego mając p i e rw sz ą ,  
dodać  do niej należy nieco piasku.

(D a ls zy  c iąg  w  następnym  JVrze.)

(d) Nie zdaje mi s i ę ,  by to było po trzebnem ; w szakże  
dosyć obrócić  dachó ,;kę  nosem ° d  s trony  spodniej R



Wiadomości Handlowe i Przemysłowe, w  bliższej styczności 
z rolnictwem naszem zostające.

0  \V e ł n  i e A u s t r  a l  s k  i e j  i o j e j  w p ł y w i e
na w e ł n ę  N i e m i e c k ą .

W  n o w e m  n ie m ie c k ie m  p i ś m i e : M  i t ł  e i  1 u n- 
g e n  a n s  M i t t e l l t e u t s c h l a n d ,  mieśc i  s ię  ob­
sze rny  a r t y k u ł  pod p ow yżs zy m t y t u ł e m ,  k tó reg o  
re z u l t a t  j e s t  t a k o w y :

„ W  e ł n a  a u s t r a l s k a  ty lko  z ś r edn io  - c i c nk ie m i  
e u r op e j s k ie m i  w e ł n a m i  moż e  s ię  wspó lu b ie gae ,  a 
m ia n o w ic i e  z w e ł n ą  w ę g i e r s k ą ,  do k tó r e j  w ie le  
m a  p o d o b i e ń s t w a . — J e s t  ona szczegó lniej  m i ę k k a
1 d e l i k a t n a ;  j e d n a k ż e ,  będ ą c  o b o k  t ego  s ł a b ą ,  
p rze to  nie m o ż n a  z n ie j  samej  w y r a b i a ć  m a te ry a -  
łó w ,  gdyżb y  były w ą t l e  i s ł a be .  D l a  tego f a b r y ­
k a n c i  n ie zb ę d n ie  p o t r ze bu ją  we łny  w y sok o- e ie n -  
k ' ej» j ę d r n e j  i m o c n e j ,  j a k ą  dos ta rcza  H i s z p a n i a  
i N iemcy .  N ow y wię c  sposób do za ję c ia  s ię  u- 
d os k o na la n i e i n  wełny .” — W  koń cu  a r t y k u ł  ten z a ­
w ie r a  tę  w a ż n ą  w ia d o m o ś ć :  że ca łoroczny zb ió r  
w e ł n y  w P r u s a c h ,  wynos zą cy  ok o ło  25 0 , 0 0 0  cen t­
n a r ó w ,  nie w y s t a rc z a  d la  f a b r y k  tego k r a  u ,  i 
d l a  tego zn a cz ne  onej  ma ssy  p r o w a d z ą  t e ra z  z 
Aust ry  i ,_ P o l s k i ,  I l a n n o w e r u ,  W i r t e m b e r g i i  do 
P rus s .

K a r t o f l e ,  j a k o  p r z e d m i o t  h a n d l u  
w y w o z o w e g o  w A n g l i i -

W y w ó z  kar tof l i  za  g ra n ic ę  co raz b a r d z ie j  w 
Angli i  się powię ks za .  W  r o k u  1835 wyszło  z A n ­
gl i i  1*1 ok rę tó w  n ie mi  n a ł ad o w an y c h  w ró żn e  czę­
ści  św ia ta .  P rz y c z y n ą  tego j e s t  s z cz egó ln i e j sz a  
do br oć  an g i e l s k ic h  ka r to f l i ;  p r z e w y ż s z a ją  one o 
wie le  pod w zg l ęd em  sm ak u  i t rw a ło śc i ,  na s t a łym  lą ­
dz ie  up raw ia n e .  P rz yc z y ną  zaś  tego n i e  k l i m a t ,

n i e  z i e m i a ,  n i e, wr o d a , n i e  p o w i e t r z e  a n ­
g ie l sk ie ,  nie u m i e j ę t n e  i c h  h o d o w a n i e ,  za ­
s to s ow a na  do ich n a t u ry  up raw a .  P o z n a ł  b o w i e m  
w c z e ś n i e  A n g l i k ,  że  n a w ó z  z w ie r zę c y  po g o rs zą  
tę r o ś l i n ę ;  n ie  u p r a w i a  j e j  w ięc  n igdy  w  tymż e  
n a w o z i e ,  al e r aczej  na  n a w o z ie  z i e l o n y m ,  lub  po 
k o n i c z y n i e ,  co n a  j e d n o  w y c h o d z i ;  w  z iem i  m a r -  
g l o w a n e j ,  l u b  wapnow ane j .  —  M ię d z y  ka r t lo f l a mi  
an g i e l s k iem i  (czyli  w An gl i i  u p r a w i a n e m i , gdyż  
g dyb yśm y nng ie i sk ie  ka r to f le  c i ąg le  p rzez  l a t  k i l ­
k a  na św ie ży m  n aw oz ie  uprawia l i ,  t edy  z r ó w n a ł y ­
by s i ę n i e z n w o d n i e  naszym) ,  a n ie m ie ck ie m i  t a k a  co 
d o c e ń  za g ra n ic ą  zachodzi  r ó ż n ic a ,  że p ie rws zy ch  
b a r d z o  wiele  idz ie  do Jł u e n o s - A y  r  e s , mim o 
50  p ro c . ,  j a k i m  w p r o w a d z a n i e  ich t amże  j e s t  o b ­
ło ż o n e ;  n ie mi eck ic h  zaś  w ca le  t am nie c h c ą  k u ­
p o w a ć ,  lub ty lko  za  ba r dz o  n i z k ą  cenę .  D l a  t e ­
go w An gl i i ,  n a w e t  kar tof l i  na  paszę  d la  i n w e n ­
ta rzy  lub na  w ó d k ę  p r z e z n a c z o n y c h , n ie  u p r a ­
w ia j ą  na św ie żym  n a w o z i e ,  bo s ię  p r z e k o n a l i :  
że są  z lynj  p o k a r m e m  dla z w i e r z ą t ,  i że m a ło  i 
l a d a j a k ą  w y d a j ą  wódkę-  —  O k o l i c zn o ść  ta p o w in -  
uaby zw ró c i ć  u w ag ę  go spoda rzy  n a s z y c h ,  m i a n o ­
wicie  t yc h ,  co pod k a r t o f l e ,  c a ł ą  n ta ssę  n a w o z u  
niweczą .  P o m i j a m  j u ż  w a p n o w a n i e  i m a r -  
g l o w a u i e  z i e m i  pod t ę  r o ś l i n ę ;  bo do  tego 
b a r d z o  j e szcze  u nas  da l eko ,  lubo  d r ug i  ś r o d e k  w 
wielu  mie j scach  przy r ę k u  s ię  zna jdu je .  A le  r a ­
dz i łb ym u p r a w ia ć  ka r to f le  po k o n i c z y n i e ,  lub też 
na n a w o z i e  z i e l o n y m .  W  o s ta tn im  raz ie  cóż 
ł a twi e j sze go  , j a k  rozs iać  W jes i e n i  j a k i e  n a s i e ­
n i e ,  a na w io sn ę  wcześn ' -  przyorać  i ka r to f l a m i  
obsadzić .  I l zep z i mo w y i żyto z w i e l k ą  k o r z y ­
śc ią  na t en  cel m o g ą  być użyte .



H a n d e l  n a s i e n i e m  k o n i c z y n y .

H a n d e l  nas ien ie m kon iczyny  idzie j a k  na j po­
myś ln iej  w  oko l i cach  Renu i E lby  V' ielc go t a k ­
że  idzie do A n g l i i ,  k t ó r a  j e  p r ow ad z i  un w sz y­
s t k i e  s t rony  św ia ta .  —  N o w a  d la  nas  za c h ę ta  do 
u p r a w i a n i a  kon iczyny ,  k ie dy  nie tyko n a j w yb o r ­
n ie j sz y  j e s t  o n a  p a s z ą  l e tn ią  i z i m o w ą  dla w sz y ­
s tk ic h  g a t u n k ó w  z w ie r z ą t  d o mo w ych  (pat rz N e r  31 
T y g o d n i k a  a r ty ku ł  Kor res po nde nc ya) ,  a l e  nadto  i 
na s ie n ie  je j  ta l i  d ob r ze  sp ien iężyć  możemy,  a co 
w a ż n i e j s z a ,  grosz nie  ma ty  za nie  do k r a j u  s p r o ­
w a d z i ć . —  Zo bac zm y,  i le ten a r ty k u ł  mógłby  przy­
n i e ś ć  korzyśc i .  Z  morga  pol sk iógo możn a  mieć 
na s i en ia  (a) 2 |  do 3 korcy.  P rzy jmi jmy  n a j m n ie j ­
s z ą  i lość czyli  2  k o r c e ,  i n a j m n ie j s z ą  c e n ę ,  po 4 
zt .  g a r n i e c ,  tedy z morga  mieć bę dz ie my  zl. 256.  
Z b i ó r  koniczyny  nas ie n ne j  ma to  w y m a g a  p r a c y ;  
o m lo t  zaś  j e j  i czyszczen ie  w sa me j  r zeczy  j e s t  
z m u d n e m .  Ale i tu jes t  r a d a ;  z a p r o w a d z e n i e  
m ł o c k a r n i .  W  raz ie  t y m,  w k a ź d e m  n ie m al  
g os p o da rs tw ie  zna jdz ie  s ię  dosyć r ą k  do  czyszcze ­
n i a  kon iczyny.

(a) W  adomości gospodarskie każdemu roln ikow i p o trze ­
bne eto.,  s tron. a 5 .
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R o z m a i t e  P r z e d m i o t y .
U ż y t e c z n o ś ć  S ł o n e c z n i k ó w .

(H e lia n th u s  annuus.)

S ło n ec zn ik  na l eży  do rzę du  ro ś l in  ba r dz o  uży t e ­
cznych .  N as i en ie  w y d a j e  4 0  proc.  o l e ju ;  w y t ł o ­
czyny s ą  w y b o r n y m  p o k a r m e m  d l a  k u r .  Ł od y g i  
m o g ą  s łużyć na  o p a ł ;  nad to  z a w i e r a j ą  one w ie le  
p o t a ż u ;  z łodyg z mor ga  n iagd.  ze b r an yc h ,  m o ż n a  
o t r zy m u ć  88 f o tó w  p o ta ż u ;  za te m 10 razy  w ię c e j ,  
niź l i  z 10 razy wię ks ze j  i lości  na  w ag ę  d r z e w a  
t w ar d e go .  Su ch e  g a ł ąz k i  tej  roś l iny z a w i e r a j ą  r d ze ń  
b ia ły ,  l i s tk o w y ,  do pap ie ru  podobny,  z k tó rego  p o ­
d o b n o  m o ż n ab y  b a r d z o  p ię kny  pap ie r  w yrab ia ć .  
S ł o n e c z n i k  m o ż n a  u p r a w ia ć  n a  na w óz  zielony.  
W s z a k ż e  d aw n i  R z y m i a n i e  na  t en ce l  go używ al i .  
S ial i  go oni  w  w r z e ś n i u ,  a  za or yw al i  w  m a j u . —  

M a  on j e szcze j e d n ę  w a ż n ą  w ł a s n o ś ć ,  d l a  
k tó r e j  j u ż  u p r aw a  j e g o  w n ie k tó ry ch  o k o l i c ac h  
b a rd zo  być inoże k o r z y s t n ą ,  to j e s t :  w y z i e ­
w a  p o d c z a s  w e g e t a c y i  b a r d z o  z n a c z n ą

i l o ś ć  k w a s o r o d u ,  przez  co pop raw ia  po w ie t rze  
w n iz inach  i ch r on i  lud z i  i zw ie r z ę t a  od różnych  
chorób ,  a  m ia n o w ic i e  od t ak  zwane j  F e b r y  b a ­
g n i s t e j  ( Sum pf  fil ier) .—  K l u k  t a k  opi su je  s ł o n e ­
c z n i k :  —  „ L i ś ć m i  tej  roś l iny mo ż n a  ś w in ie  u k a r -  
mić .  P r ę ty  młode o b lu p io n e  mo gą  s ię  uż y w a ć  j a k  
od h r o k o l i ;  a dno  ow oco w e ,  oczyszczone z k i e ­
l i c ha  i k w i a t u ,  w y śm ie n i c ie  zas t ąpić  moż e  m ie j ­
sce ka rc zoc hó w.  Z i a r n e m  n a s ie n n e m  w sze lk i  d rób 
tuczyć m o ż n a ;  w yra b ia ć  z n ich  t a k ż e  m o ż n a  olej 
ba rdz o  smaczny ,  a .m akuchami  żywić  byd ło  i ś w i ­
nie .  Z k w ia t u  pszczoły obf ici e n o sz ą  miód,  w o s k  
i za sk lep .” — P ó ź n i e j  opi szę  u p r a w ę  tej  roś l iny .

S p o s ó b  o d k r y c i a ,  c z y l i  p ł ó t n o  za p o m o ­
c ą  w a p n a  b y t o  b i e l o n e .

Z a m ac z ać  k a w a ł e k  p łó tna  i w y su sz y ć :  jeżel i  na 
b r ze ga ch  spos t rzeże  s ię  m a ły  cze rwo ny  pas ek ,  do ­
wo d z i  to b ie l e n i e  w apn em .
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